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aycka była nosicielem  szczególnych uzdolnień i życiow ego dynam izm u. Badania te 
zw racały uw agę społeczeństw a polskiego na n iebezpieczne dla bytu Słow iańszczyz
ny założenia ideow e i propagandow e n iem ieckiej doktryny rasow ej, stając się przez 
to w ażnym  kom ponentem  przyjętej przez szkołę poznańską orientacji zachodniej.

K siążkę zam yka zakończenie, w  którym  dokonał autor zw ięzłego podsum ow a
nia sw oich rozważań.

R easum ując podkreślić należy, że z całej recenzow anej książki przebija dążenie 
do ukazania pełnego obrazu okcydentalnych zainteresow ań U niw ersytetu  Poznań
skiego. Zam ysł ten  w  m oim  przekonaniu udał się autorow i, choć dają się zauw ażyć 
w  pracy pew ne luki. Przede w szystk im  autor ograniczył sw oje rozw ażania do dzia
łalności sam ego tylko U niw ersytetu  Poznańskiego. P om inął w  nich zagadnienie  
w spółpracy tej uczelni z innym i placów kam i i instytucjam i naukow ym i, które 
sw oim i badaniam i uzupełniały i w zbogacały naukow e środow isko poznańskie. Mam  
na uw adze takie instytucje jak Poznańskie T ow arzystw o Przyjaciół Nauk, archi
wa, m uzea i b ib lioteki poznańskie. W ielu pracow ników  w spółpracow ało niejako  
na co dzień z U niw ersytetem . Podobnie działalność w ydaw nicza U niw ersytetu  
oraz odczytow a i propagandow a om ów ione zostały dość pobieżnie. A przecież te 
form y działalności stanow iły  n ie  m niej istotny przejaw  pracy na rzecz upow 
szechniania m yśli zachodniej. A utor chyba w  zbyt m ałym  stopniu uw zględnił rów 
nież pow iązania U niw ersytetu  Poznańskiego z innym i ośrodkam i polskiej m yśli za
chodniej w  kraju, bezpośrednie oddziaływ anie na n ie  oraz inspirow anie badań. K on
centrując sw oją uw agę na takich dyscyplinach, jak historia, archeologia, języko
znaw stw o, geografia, etnografia, socjologia i antropologia, pom inął inne kierunki 
działalności naukow ej U niw ersytetu , np. prawo, polonistyka, germ anistyka, eko
nomia. Zgadzam się z poglądem , że problem atyką zachodnią interesow ały się one 
w  stopniu n iew ielk im , jednakże dla uzyskania pełn iejszego obrazu problem u w arto  
by je rów nież uw zględnić.

Poza działalnością naukow o-badaw czą U niw ersytet był także w ielk im  zespołem  
in stytucji i organizacji społecznych, połączonych w ielorakim i w ięzam i z całym  
społeczeństw em  Poznania i W ielkopolski, będących n iejako przekaźnikam i m yśli 
zachodniej. N ależały do nich rów nież organizacje studenckie. Te przejaw y i for
m y działalności autor jednakże zupełnie pom inął w  sw ojej książce.

Rzecz jasna, w  krótkim  om ów ieniu nie sposób zasygnalizow ać w szystkich pro
blem ów  i k w estii poruszanych przez autora. Podniesione uw agi dotyczą w  w iększo
ści sam ej koncepcji książki oraz trafności doboru treści nad którym i m ożna dysku
tow ać bez um niejszania w artości sam ej pracy. Jeżeli jednak podniosłem  pew ne  
uw agi i w ątp liw ości to przede w szystk im  po to, by w skazać, iż m imo znaczącego  
postępu badań, problem atyka zachodnia w ciąż jeszcze daleka jest od w yczerpania  
i w ym aga dalszych badań źródłow ych. Sam a zaś książka B. P iotrow skiego stanow i 
n iew ątp liw ie w ażne osiągnięcie naukow e, którego m ożna zarówno autorow i, jak 
i w ydaw nictw u szczerze pogratulować.

Marian Mroczko

WERNER W EIDENFELD [Hrsg.]: N achdenken uber  Deutschland. Ma-  
ter ialien zur poli tischen K u ltu r  der Deutschen Frage. V erlag W issen- 
schaft und Politik , K oln 1985, 182 ss.

„Kim jesteśm y?”, „Skąd przychodzim y?” „Dokąd zm ierzam y?” —  to pytania  
staw iane w  latach osiem dziesiątych ze szczególną in tensyw nością  przez zachod-
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nioniem ieckich pisarzy pod adresem  w łasnego narodu. R efleksje i niepokoje zw ią
zane z zagadnieniem  n iem ieckiej tożsam ości sta ły  się e lem entem  zachodnionie
m ieckiej kultury politycznej, w skazując na  kryzys św iadom ości i reorientację w  h ie
rarchii w artości N iem ców .

W yrazem rosnących zainteresow ań pow yższą problem atyką jest ukonstytuow a
nie na początku 1982 r. grupy badaw czej „Problem  n iem ieck i” o charakterze m ię
dzynarodow ym  i interdyscyplinarnym . W ram ach tegoż zespołu trzydziestu reno
m ow anych naukow ców  i publicystów  poszukuje odpow iedzi na pytania zw iązane 
z m iejscem  i funkcją N iem ców  w e w spółczesnym  św iecie.

P rezentow ana książka to p lon przem yśleń i ustaleń  członków  tej grupy, którzy  
podjęli próbę w  m iarę szeroko zakrojonej analizy zagadnień m ieszczących się  
w  ram ach czterech zespołów  tem atycznych: w  części w stępnej ustalone zostały  
horyzonty problem ow e kw estii n iem ieck iej i sprecyzow ano arsenał typow ych dla 
aktualnych niepokojów  niem ieckich  pytań; „historyczne zakotw iczen ie” to grupa 
tem atyczna, w  ram ach której autorzy podejm ują próbę okreś.enia historycznej 
św iadom ości N iem ców  i europejskiego w ym iaru problem u niem ieckiego; „problem  
identyfikacji” grupuje artykuły szukające odpow iedzi na pytania „kim jesteśm y?” 
oraz co oznacza kolektyw na tożsam ość w  now oczesnym  społeczeństw ie industrial
nym; tem at „w artości i postaw y” zaw iera em piryczny m ateriał, ilustrujący stan  
św iadom ości narodow ej i politycznej N iem ców .

K siążka pod redakcją W ernera W eidenfelda, znanego politologa uniw ersytetu  
m ogunckiego, stanow i zbiór artykułów  zaw ierających nieszablonow e przem yślenia  
i uogólnienia, w olne od ekstrem alnych ocen. U kazuje ona problem  niem iecki w  sze
rokim  kontekście politycznych uw arunkow ań Europy, a propozycje jego rozw iązania  
charakteryzuje um iar i rozwaga. P rezentow ana praca pozw ala zapoznać się z sze
roką gam ą postaw  w obec k w estii podziału N iem iec i Europy, a przeprowadzona na 
jej łam ach analiza trudnych zagadnień zw iązanych z problem em  niem ieckim  m o
że stanow ić dla w ie lu  lekcję kultury politycznej.

C zytelnik polski, śledzący literaturę zachodnioniem iecką zauw ażył z pew nością, 
iż kw estia  niem iecka ożyw a na jej kattach  falam i, stym ulow anym i m. in. kry
zysam i w  dialogu m iędzy W schodem  a Zachodem. Stopień  in tensyw ności dyskusji 
w obec tego problem u uzależniony jest od w ielu , rów nież w ew nątrzpolitycznych  
czynników . Przekonująca jest opinia w yrażona w e w stępnym  artykule W eiden
felda, iż obecny okres renesansu problem u tożsam ości narodow ej N iem ców  ozna
cza coś w ięcej aniżeli rutynow y tylko powrót starego tem atu. O ile  na przełom ie 
lat czterdziestych i p ięćdziesiątych  oznaczał on przede w szystk im  debatę w okół za
chodniej integracji, na przełom ie lat sześćdziesiątych i siedem dziesiątych skupiał 
się w okół k w estii porozum ienia ze W schodem , to przełom  lat siedem dziesiątych  
i osiem dziesiątych przyniósł przesunięcie akcentu na problem  identyfikacji naro
dow ej. N ie oznacza to bynajm niej, iż poszukiw ania zw iązane z pytaniem  „Kim  
jesteśm y?”, „Dok?d zm ierzam y?” oznaczają stric te  filozoficzny problem. K w estię  
tożsam ości narodow ej N iem ców , tak udram atyzowaną w  ostatnich latach, należy  
rozpatryw ać jako w ypadkow ą zarówno w ew nętrznych niepokojów , pesym izm u, w y
nikającego z gw ałtow nego postępu cyw ilizacyjnego, zaostrzenia napięć na arenie 
m iędzynarodowej, jak rów nież braku ew identnego postępu rozm ów  rozbrojenio
wych n a  szczeblu superm ocarstw .

M łody politolog z M oguncji K arl-R udolf Korte, porządkując dyskusję na te 
m at identyfikacji narodow ej, w skazuje na poszczególne aspekty tzw . niem ieckiej 
drogi. Choć z pew nością w skazane przez autora pola zainteresow ań i penetracji 
literatury politycznej la t siedem dziesiątych  w  RFN są w yryw kow e i n ie  w yczerpują
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tem atu, to jednak sygnalizują w ażne procesy i pozw alają na zapoznanie się z re
akcją społeczeństw a zachodnioniem ieckiego na zachodzące w  św iecie przeobraże
nia. Sugeruje on w  sposób przekonujący, iż pow rót do tem atyki: „ojczyzna”, 
„patriotyzm ”, „historia”, „tożsam ość narodow a” jest odpow iedzią na kryzys idei 
postępu. Oznacza rów nież poszukiw anie tradycyjnych w artości za pomocą now ych  
środków.

A utor sygnalizuje zaledw ie uw idaczniające się w  społeczeństw ie zachodnionie
m ieckim  antyzachodnie tendencje, szczególnie antyam erykanizm . To interesujące  
zjaw isko w ym aga z pew nością głębszej analizy, która pozw oliłaby w yjaśn ić  jego 
źródła, charakter i ew entualne konsekw encje. Korte zw raca uw agę na ew olucję  
ruchu pokojow ego w  IiFN, szczególnie zaś ma argum entację jego anim atorów. Po
dział N iem iec, uznany pierw otnie za w arunek sine qua non  pokoju i stabilizacji 
w  Europie, traktow any jest obecnie przez w ielu  pisarzy politycznych jako jego za
grożenie. M anifestow ana w  latach osiem dziesiątych  ogólinoniemiecka neutralność  
m a w  przekonaniu w ielu  środow isk dać gw arancję bezpieczeństw a europejskiego  
.i pogodzić interesy obu państw  niem ieckich.

Poszukiw ania  tożsam ości narodow ej korespondują z zagadnieniem  w ew nątrzpo
litycznych kom petencji RFN oraz potrzebą integracji. W skazują na to artykuły  
um ieszczone pod szyldem  „historyczne zakotw iczenie”. M. in. Joseph Rovan, profesor 
historii N iem iec i politolog z Paryża, ukazuje w spółzależność w ew nątrzpolitycznych  
.niepokojów  i m iędzynarodow ych uw arunkow ań. D okonana przezeń analiza poję
cia „naród” i jego pochodnych prow adzi do w niosku, iż jego w artość i ranga rosną, 
gdy stw arza w arunki dla życia w  w olności i w  poszanow aniu praw  człowieka.

N a historyczne aspekty poszukiw ań n iem ieckiej tożsam ości w skazuje Hagen  
Schulze, profesor z B erlina Zachodniego. Jego refleksje dotyczą poszczególnych  
etapów  n iem ieck iej m yśli politycznej jako elem entu  kultury politycznej, przy czym  
szczególną uw agę zw raca na skłonność N iem ców  do idealizm u, filozoficznego unie
sienia, w reszcie politycznego eskapizm u jako zagrażającej politycznej kulturze ten 
dencji.

W. W eidenfeld, n iew ątp liw ie  autorytet w  zakresie tem atyki ideologii europej
skiej, rozpatruje problem atykę niem iecką pod kątem  jej europejskiego wym iaru. 
D ośw iadczenia histoi'yczne naszego kontynentu uczą, iż dążeń politycznych N iem ców , 
ich postaw  i ocen w  k w estii narodow ej n ie m ożna rozpatryw ać w  oderw aniu od 
kontekstu  europejskiego. A utor oczekuje w  tym  w zględzie od sw ych rodaków doj
rzałości politycznej, postaw  w olnych od narodow ego egocentryzm u oraz odpow ie
dzialności za bezpieczeństw o kontynentu europejskiego.

Tem at „pytania o tożsam ość” zgrom adził najw iększą ilość artykułów . Ich au
torzy dokonują oceny poszczególnych aspektów  „niem ieckiej drogi”. Tak np. Chri
stian  Graf von K rockow  podejm uje dyskusję w okół zagadnienia kolektyw nej toż
sam ości w  now oczesnym  społeczeństw ie industrialnym ; apeluje przy tym  o w ycho
w an ie polityczne obyw ateli, które by uw zględniało ich potrzeby i dążenia in te
gracyjne.

A ktualnym i aspektam i pojęcia „ identyfikacja” zajął się W. W eidenfeld. Pytania  
i niepokoje zw iązane z interpretacją niem ieckiego „ja” są nierozerw alnie zw ią
zane z nastrojam i politycznym i na arenie m iędzynarodow ej. Św iadom  tego faktu  
autor analizuje zw iązki przyczynow o-skutkow e m iędzy tak im i procesam i, jak in
tegracja zachodnioeuropejska, polityka porozum ienia i norm alizacji stosunków  z pań
stw am i Układu W arszawskiego, dialog W schód-Zachód, a dążenie do zjednoczenia  
N iem iec i w zm ożenie dyskusji w okół historycznych korzeni i narodow ej iden tyfi
kacji N iem ców . Zmiana funkcji politycznej RFN w  Europie i św iecie w  latach
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osiem dziesiątych w  porów naniu z okresem  lat pięćdziesiątych  i sześćdziesiątych  
spraw iła, iż w  opinii w ielu  zachodnioniem ieckich pisarzy politycznych przew artoś
ciow aniu uległo znaczenie niektórych sojuszy w  ram ach zachodniej integracji. Stąd  
coraz częstsze w ołania o przyw rócenie priorytetu sojuszu francusko-zachodnionie- 
m ieckiego jako siły  cem entującej Europę. Polityka porozum ienia ze W schodem  
stworzyła, w  opinii w ielu  pisarzy, now e m ożliw ości zacieśnienia w spółpracy z NRD.

P rofesor politycznej socjologii z M unster, Sven  Papcke naw iązuje z kolei do 
problem u tożsam ości N iem ców  w  dobie zaostrzonego konfliktu  m iędzy W schodem  
i Zachodem. W tym  b łyskotliw ym  eseju  autor dotyka w ielu  drażliwych i trud
nych politycznie zagadnień. U kazuje przeobrażenia w  św iecie  m yśli, id ei i ducho
w ych w artości. Jego uogólnienia sugerują, iż nasila jące się w  ostatnich latach zja
w isko antyam erykanizm u, jak rów nież w izja państw  europejskich uw olnionych  
od w ięzów  jakichkolw iek sojuszy, w yrażają rom antyczną potrzebę odzyskania utra
conej osobow ości N iem ców  jako narodu i państwa.

A rtykuł K .-R. Kortego przypom ina, iż kw estia  stosunków  n iem iecko-n iem iec- 
kich oraz jedności narodow ej służy rów nież z pow odzeniem  jako scenariusz lite 
racki dla pisarzy zarówno z RFN, jak i NRD. K ongresy pisarzy niem ieckich posłu
żyły autorow i jako ciekaw y m ateriał do przem yśleń oraz ilustracja ew olucji po
staw  politycznych literatów .

N ajciekaw szą część książki W eidenfelda stanow ią końcow e artykuły, zaw ie
rające w yn ik i badań em pirycznych na tem at niem ieckiej tożsam ości. E lisabeth N o- 
elle-N eum ann, kierująca Instytutem  Badań D em oskopijnych A llensbach, próbuje, 
posługując się m ateriałem  em pirycznym , odpow iedzieć m. in. na pytanie, czy św ia 
domość niem ieckiej jedności narodow ej jest nadal żyw a w  RFN. Przedstaw iony  
przez autorkę bogaty dorobek badań socjologicznych pozw ala na sform ułow anie in 
teresujących w niosków . Badania w ykazują m. in., iż opinia tzw . szerokiego ogółu  
nie idzie w  parze z przekonaniam i polityków  i instytucji opiniotw órczych. Tak  
np. na pytanie, czy nadszedł czas na dokonanie zjednoczenia N iem iec? tw ierdząco  
odpow iedziało w  1956 r. —  65%, w  1964 r. —  69%, w  1983 r. —  33% responden
tów . Zjednoczenie N iem iec jako najw ażniejsze zadanie polityczne dla RFN oce
n iło  w  1952 r. —  18%, w  1965 r. — 45%, 1971 r. — 3%, w  1983 r. —  m niej niż
0,5% osób.

M ateriały opracow ane przez N oelle-N eum ann uzupełnia A nne Kohler, prow a
dząca od 1964 r. badania pod kątem  problem atyki cnerdow skiej. Jej studia poz
w alają na dokonanie konfrontacji m iędzy życzeniam i a rzeczyw istością w  zakresie 
tem atyk i zjednoczenia N iem iec. Z prezentow anego przez autorkę m ateriału na te 
mat stanu św iadom ości politycznej obyw ateli RFN i ich w iedzy o drugim państw ie  
niem ieckim  w ynika, iż około 73% społeczeństw a traktuje N iem ców  RFN i NRD  
jako jeden naród (wśród m łodej generacji tylko 58% w yraża takie stanowisko), 
83% obyw ateli (86% m łodych) akceptuje RFN i NRD jako dwa odrębne państw a. 
W 1984 r. 33% społeczeństw a zachodnioniem ieckiego (49% m łodych) uznało NRD  
jako zagranicę, podczas gdy jeszcze w  1973 r. tylko 22% w yrażało takie przeko
nanie. Jak w skazują na to w ynik i badań, istn ieje znaczn a^ ozp iętość  m iędzy ocze
k iw aniem  na zjednoczenie a poczuciem  realnych m ożliw ości. Tak np. w  1972 r. 
78% społeczeństw a w yrażało życzenie zjednoczenia, oceniając realne szanse na 
13%. W 1984 r. rozpiętość ta w ahała  się m iędzy 78% a 5%.

K ońcow y artykuł H elm uta K lagesa stanow i rekapitulację najbardziej aktual
nych trendów  w  rozw oju poszukiw ań niem ieckiej tożsam ości na tle  m iędzyna
rodowych i w ew nątrzpolitycznych uw arunkowań.

L ektura książki W eidenfelda dostarcza w ielorakich wrażeń. D om inującym  uczu-
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ciem  jest jednak przekonanie, że ta interesująca, m iejscam i b łyskotliw ie napisana  
książka inspiruje do dyskusji, uczy poszanow ania dła interesów  w szystk ich  państw , 
a sugestie i w nioski polityczne form ułuje w  sposób daleki od kategoryczności i na
chalnego dydaktyzm u. K w estia  niem iecka ukazana została tu w  całej sw ej kom 
pleksow ości. Fakt, iż n ie ustrzegła się przed pow tórzeniam i, spłyceniam i i tru iz
mam i, w yn ik łym i g łów nie z ograniczeń objętości poszczególnych artykułów, n ie  
um niejsza w  niczym  w alorów  poznaw czo-naukow ych tej godnej polecenia pracy.

W olfgang Venohr, w olny  pisarz o sporym  dośw iadczeniu dziennikarskim , zna
ny jest na zachodnioniem ieckim  rynku w ydaw niczym  z konsekw encji oraz pasji, 
z jaką od lat w alczy o jedność narodową N iem ców . Jego kolejne prace, m. in. U n- 
geliebte  Deutsche  (1972), Die deutsche Einheit k o m m i b es t im m t  (1982) stanow ią  
rodzaj m anifestu  politycznego, adresow anego zarów no do polityków , jak i szerokie
go ogółu. P rezentow ana książka, w ydana pod redakcją Venohra, stanow i uzupeł
n ien ie i rekapitu lację w cześniejszych w ypow iedzi i głoszonych przez niego tez.

Eksplozja literatury politycznej w  RFN lat osiem dziesiątych, oscylującej w o
kół zagadnień tożsam ości narodow ej, partiotyzm u i k w estii zjednoczenia stanow i 
n iew ątp liw ie  sam a w  sobie zjaw isko godne głębszej analizy i w szechstronnnej oce
ny. W pow odzi w ypow iedzi, artykułów , esejów , książęk trudno jednak w yłow ić  
pozycje, które w  sposób m aksym alnie obiektyw ny i kom petentny ukazałyby ak
tualny stan św iadom ości narodow ej i historycznej N iem ców  i określiły  pozycję obu  
państw  niem ieckich  w  szerokim  kontekście politycznym  Europy i św iata.

W ydaw ać by się m ogło, iż w  tem atyce jedności n iem ieckiej jako przedm iocie  
badań naukow ych n ie m ożna już nic odkryć i n iczym  zaszokować. W yrażone w  li
teraturze, n iezależnie od jej orientacji ideow ej: socjaldem okratycznej, liberalnej 
czy konserw atyw nej, dążenia zjednoczeniow e stanow ią w yraz określonego stano
w iska w obec pow ojennej rzeczyw istości europejskiej. Patrząc z takiego punktu  
w idzenia na książkę Venohra, dostrzec można w  n iej now e akcenty, odbiegające  
w  tonie i treści od literatury lat siedem dziesiątych.

Prezentow any zbiór esejów  nie pretenduje, jak zaznacza w e w stęp ie  w ydaw ca, 
do akadem ickich laurów , nie oczekuje elitarnego aplauzu. Jest to książka „w al
cząca”, a celem  tej literackiej kam panii jest jedność N iem iec. Jej ton jest kate
goryczny, tekst pełen haseł i sloganów , głoszone opinie zabarw ione em ocją a fe 
row ane prognozy polityczne często pozbaw ione realistycznych podstaw. Z tego w zglę
du trudno podjąć z autoram i tom u jakąkolw iek  polem ikę; m ożna się tylko z nim i 
zgodzić lub nie.

O m awiana książka stanow iłaby z pew nością o w ie le  bardziej interesującą lek 
turę, gdyby prezentow ała szerszą gam ę zróżnicow anych opinii na tem at jedności 
niem ieckiej. Tym czasem  w ypow iedzi niem al w szystk ich  autorów  stanow ią n ieja
ko refleks sform ułow anych przez Venohra tez. Sprow adzają się one w  przybliżeniu  
do uznania, iż:

Anna W olj j -P ow ęska

W OLFGANG VENOHR [Hrsg.]: Ohne Deutschland geht es nicht. A cht  
Essays von  sieben A utoren  zu r  Lage der deutschen Nation. S inus— 
—Verlag, K refeld  1985, 226 ss.
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